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przedstawicieli, nie przeiawia jej karta 
wyborcza, masy objawiają swą wolę 
w inny sposób. Panujący regime liczy 
się z tą wolą, nie może jej tłumić 
przemocą. Nie będę wspominał o tym 
odruchu Niemców przeciw Żydom, o 
tej żywiołowej woli wielomilionowych 
mas do wyzbycia się antynarodowego 
i antyspołecznego elementu żydow­
skiego. I w Polsce przejawia się ta 
wola. — Nie chcą tego zrozumieć 
żydzi, że zjawisko antysemityzmu to 
nie jest chwilowy, przejściowy prze­
jaw woli, lecz, to jest z instynktu na­
rodowego wynikły akt trwałej woli 
uświadomionych milionowych mas lu­
du polskiego, — jest naturalnym in­
stynktem społecznym, jest przejawem 
kultury narodowej, instyktem samoza­
chowawczym ochrony swego organiz­
mu przed chorobą, przed pasożytem.
— Tak, jak organizm biologiczny 
chroni swe ciało przed infekcją szko­
dliwych obcych ciał (bakterii), a to, 
albo w drodze resorbcji tego obcego 
ciała, albo w drodze ciężkiego przesi­
lenia miejscowego schorzenia ropnego, 
aż do wyrzucenia obcego ciała, — 
tak samo organizm społeczny chroni 
się albo przez resorbcję tego obcego 
elementu, czyli asymilację, albo przez 
wyrzucenie go w drodze radykalnej 
samoobrony.

Żydzi zasymilować się nie dadzą
—  Mogliśmy zasymilować Niemców, 
Tatarów, Ormian i t. d. ale nigdy ży­
dów. — Pozostaje zatem druga ewen­
tualność. — Daleki od antysemityzmu 
socjalista polski, wódz i przedstawiciel 
proletariatu polskiego, Daszyński prze­
mawiając w roku 1919 w Sejmie usta­
wodawczym imieniem szerokich mas

demokracji polskiej, zadał retoryczne 
pytanie: „Który z narodów na zacho­
dzie zniósłbv u siebie taką masę ob­
cego elementu, obcego rasą, obcego 
religią, obcego językiem, obcego ubio­
rem (t. j. żydów), jak to Polska zno­
si". — Czy to wódz socjalistów pols­
kich, wyznawających zasady między­
narodówki, wybuchał takim antysemi­
tyzmem? —  Nie. — To tylko przejaw 
naturalnego polskiego instynktu kultu­
ralnego Polaka. — Tak jak Daszyński 
tak czuje i myśli każdy Polak. To 
nieracjonalne, wyrozumowanie tezy, — 
to rracjonalny instykt narodowy, ten 
sam instynkt, który każe sjoniście 
tworzyć narodowość żydowską choć­
by w Palestynie, i który u siebie uz­
najecie za święty, a u Polaków go 
potępiacie. — Nie miejsce na to, by 
przypominać co jest powodem tej 
niechęci aryjczyków do żydów, tego 
antysemityzmu, to specyficzna, obca 
duszy chrześcijańskiej żydowska men­
talność, podwójna etyka, inna dla 
współwyznawcy, inna dla goja skłon­
ność do oszustw i nieuczciwego wzbo­
gacenia się, sprzyjanie komunizmowi, 
masowe dezercje poborowych w roku 
1920 w czasie wojny bolszewickiej i tp.
Źródła antysemityzmu leżą w instyn­

kcie społecznym narodu aryjskiego w 
instynkcie samoobrony przed pasożyt­
niczym elementem obcym. Jest to 
zjawisko biologiczne do organizmu 
społecznego przeniesione, za tym 
zjawisko trwałe i stałe — tak, jak 
trwałym i żywotnym jest naród. — 
Bardzo wybitny przedstawiciel żydos- 
twa, sjonista Dr. Thoti stwierdził w 
jednej ze swej publikacji, że żydzi są 
najczyściejszą rasą na swiecie, która


